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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w  o P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  6. Maja  

K u r y  e r  W a r s z a w s t i z i i .  5, b. m.  zawie­
ra: „ N i m  zostanie og łosz on y  d o k ł a dn y  opis u- 
roczystosci  odbytej  w d. wczora jszym w stolicy 
Kró les twa P o l sk ie go ,  z p o w o d u  na  wieczne  
czasy pamię tnego  dojścia do peinole tnośc i  p i e r ­
w o ro d n e g o  Syna Nasz ego  Na j mi łośc iwszego  
M o n a rc h y ,  donos imy  w treści o tejże u r o cz y­
stości,  po łączonej  z świę tem imien in  Naj j aśn ie j ­
szej Pani .  W e  wszystkie!! kościołach odbyły 
s ię  nabożeńs twa  z modłami  za pomyślność i 
d ług ie  panowanie  Naj j aśniejszego Pana ;  w A r ­
chikatedrze w obec  władz ce leb rował  pontyfi-  
kalnie  R i skup  N o m in a t  Płocki ,  a s tosowne n a ­
d e r  w y m ow ne  kazanie miał  J W . J X .  S t raszy ń­
ski, Admin i s t r a to r  A rch idy ece zy i .  Q  godz inie  
u t e j  J O .  Xiąż ę  F e ldm arsza łek  z  świe tnym 
sz tabem przybył  do  cytadelli  Alexand.ryjskiej ,  
i odbiera!  powinszowania  od  Cz łonków rządu 
Kró les twa Polskiego,  Rady  s t a n u ,  u rz ę dn ik ów  
władz wszelkich,  Konsu lów zagranicznych,  de- 
putacyi  m, Wars zaw y i wielu znakomi tych osob.  
Nastąpi ło nabożeńs two  i ob rząd  poświęcen ia  
sz t andarów wojska Cesarskiego,  tudz ież  cytadeli,
w czasie k tórego pierwszy raz z n o w ych  w a ­
ro wni  zabrzmia ły działa ,  K i ą i ę  z ca łym orsza­

k iem postępował  za duc ho wi eń s tw em  poświę -  
cająceni wszystkie wały.  Nas tępnie  wszystkie 
półki  wszelkiej broni ,  przy okrzykach ra d o sn e ­
go h u r r a ,  w obec  m n ós tw a  l u d u ,  p r ze ch o ­
dzi ły w paradzie n a  placu b roni  przed X ięc ie m 
Jegomosc ią .  P o  po łu d n iu  ul ice nape łn ia ł a  cała 
ludność Warszawy , s zczególnie j  og r ód  i plac 
Saski,  gdzie przeds tawiano ig rz ys ka ; puszcze ­
n ie  2go balonu o db y ło  s ię  z za dow ole n i em 
widzów.  Widowisko  w wielkim teatrze z a ­
kończyły obraz  przedstawiający p rze j i l sz ną  
świą tynię  chw ał y ,  oz dob io ną  cyfrą N N .  Sole­
nizantów,  y D łu go  t rwające odgłosy pub l i czno­
ści nape łnia jącej  wszystkie miejsca p o n o w i o ­
no  z zapalein .  W s zys cy  Ar tyści  opery od­
śpiewali „ B o ż e  zachowaj  Ce sa rz a”  w czasie 
śp iewu  cała publ iczność w lożach i krzesłach 
powstała.  ^Na ki lkunastu placach stolicy cią­
gle do późne j  pory p rzegrywały m u z yk i ,  a  
lud t ań cz y ł , i  bawił  s ię ochoczo.  Gdy  się 
zm ie rzch ło ,  wszystkie d o m y  zajaśniały rzęsi-  
s tem światłem, szczególniej  pałace: Nam ie s t n i ­
kowski,  Brylowski,  P rymasowsk i ,  Kommissy i  
r ząd owy ch ,  spraw wew n ę t rz n y ch ,  Sprawiedli­
w o śc i , sądowy Krasińskich z w a ny ,  Menn ica ,  
Kommissorya rkie ,  w wielu d o ma ch  były s toso­
w n e  przezrocza,  a Ra tusz  zdob i ły  ko lumn y  z 
l a mp kolorowych  i Cyi ry Monarsze. /  N ade -  
wszystko p rzepyszny  przedstawiał  widok plac 
p rzed B a n k i e m ; cała b owiem  kopuła i g m a ch
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Ba nkowy,  pałac Komrnissyi  ska rbu ,  pałac Or-  
dyna tó w Zamojsk ich ,  i mieszkanie Xięźnej  
Zajączkowej  kilkadziesiąt tysiącami l amp g o ­
rzało,  a na d o m ie  dawniej  Kosseckich jaśniało 
o g r o m n e  p r z e z r o c z e ,  przedstawiające wspa­
n ia łą  k o l u m n a d ę  z Cesar skiemi  godły.  Bal 
w  salach Ba nk ow ych  dany przez  O b y w a te lu  
W o j e w ó d z t w a  Mazowieckiego  i Miasta Wa r -  
gzawy był j e d n y m  z naj świe tn ie j szych ;  z n a j ­
do w ało  się na n im ptzeszło 2000 osób.  P i ę ­
kna i obsz'erna R o t un d a  oz d o b i o n ą  była z r za ­
dkim g us te m \  wspaniały T r o n  zajmował  ścia­
n ę  naprzeciw g ł ów ne g o  w c h o d u ;  świecznik 
zawieszony pod kop u łą ,  ważący 15 centna rów,  
a mający średnicy 10 łokc i ,  dźwigał  świec ja- 
r zęcych  500, a w tejże sali takichże 3500 świec 
gorza ło .  Cały okrąg na dole w 3 r zę d y ,  tu ­
dz ież  galeryą za jmowały D a m y ,  co sprawiło 
widok  u roczy .  G o s p o d y n ie :  X ięż n a  Jab ło­
no w sk a ,  H r a b in a  O ż a r o w s k a , Stanis ławowa 
G rab o w sk a ,  S tanis ławowa Potocka ,  Ja no wa  
Ł ub ie ń sk a ,  P r e zy de n to w a  miasta W ar sza wy  
Łaszczyńska i W n a  Schol tz ,  powita ły J J O O .  
X ięs two  Jc h m oś ć  Warszawsk ich.  _Na wnij- 
śc ie  Xięs twa  zabrzmiał  taniec polski wykona­
n y  p rzez 130 artysiów w śpiewie i wszelkich 
in s t ru me nt ac h ,  kompozycy i  Kapelmis t rza Ka­
ro la  Kurpińsk iego,  do  którego L u d w ik  Osiński  
nas tępu jącą  u łoży ł  poezyą,  wynurza jącą uc z u ­
cia Obywatel i - ’

„ K ie d y  ra d o ś ć  sercem  w ła d a ,
U ro c z y s te  w z n ie śm y  g ło sy  ;
D z iś  n a m  N ie b o  zap o w ia d a  
P r z y s z łe  n a sz y ch  w n u k ó w  losy .

W  p e łn i  ży c ia  p o w s ta ł M ło d z ia n ,
C esa rsk ieg o  p le m ie .r o d u ;
I  n a d z ie i  sza tą  o d z ia n  
D o  m ęsk iego  w sz e d ł z a w o d u .

W i t a j ,  w i ta j ,  szczęśc ia  Z o rz o !
D n f> p o g o d n y e h  w ró ż b o  d ro g a !
T o b i e  ś w ie tn y  b ie g  o tw o rz ą  
Modły z ie m i, d a ry  B o g a .

T o b ie  b ło g ie  sn u je  la ta
W i e k  m ło d z ie ń c z y , w iek  d o jrz a ły ,
W  k tó ry m  n a  p o c ie c h ę  św ia ta  
Z a ja ś n ie je s z  s ło ń c e m  c h w a ły .

U c z  s ię  z O ] ca śm ia ły c h  tru d ó w ,
J a k ie  są  c n o ty  n a  1 r o n i ę ;
J a k  b y ć  O jc e m  sw o ich  lu d ó w ,
J a k  la u ram i w ie ń c z y ć  sk ro n ie .

-Łaską u św ięć  d z ie ń  szc z ę ś liw y ,
K tó re j  p ra g n ie  t a  k ra in a ;

* R a n n ą  ro s ą  k w itn ą  n iw y
O jc ie c  s p e łn i  p ro ś b y  S y n a .

W i t a j , w i t a j , szczęśc ia  Z o rz o  !
'  D n i  p o g o d n y c h  w ró ż b o  d ro g a !

T o b ie  ś w ie tn y  b ie g  o tw o rz ą  
M o d ły  z ie m i,  d a ry  B o g a ,"

„Bal  o t w o r z y ł  t y m ż e  t a ń c e m  H rab ia  O ż a ­
rowski G ene ra ł  j a z d y ,  j e d en  z Gospodarzy  , z 
X i ę i n ą  Je jm ość  W a r s z a w s k ą ,  p o  k t ó r y m  t r w a ­
ły  r ó ż n e  tańce dó  pó ł nocy .  Wi ec ze rz a  daną

była w przy leg łych  sa lonach pałacu ska rbu ;  
p rzy  p rzepyszn ie  zast awionych stolach zasiadło 
900 oso b ,  a w kilku pokojach również  częs to­
wano  Gości.  G łó w n ą  śc ianę sali jadalnej  zdo­
bił  w ize runek M o n a rc h y  odnow iony  przez 
Artys tę  Fi lapa Romanowsk iego .  Gdy J O .  
Xi ąź ę  Warszawski  spełnia ł  za zdrowie  N.  P a ­
na i j ego  Dos to jne j  Ro dz iny  , powtórzono 
kantatę  w yk on an ą  w Wie lk im te a t rz e ,  a całe 
z g r om a d ze n i e  p o no w i ł o  se rdecn e  życzenia 
z zapa łem i radością ; w tymże czasie zajaśnia­
ła cyfra Cesarzewicza na tarasie o g r o d u  Mni-  
szkowskiego.  Po  wiecze rzy,  gdy cale zgro­
ma d ze n i e  wróci ło do Ro tundy  Artyści  wyko­
nali  śpiew S ława!  Sława!  w j ę zy ku  Rossyj- 
skiin. W z n o w i o n o  tańce t rwające do późna.  
U rz ą d z e n ie  a rch i tektoniczne wszystkich sal 
tego  świetnego balu ,  jest  Bud ow nic ze go  Gay;  
robo ty  stolarskie Panó w Jan a  i F ryderyka  bra­
ci H e i n r i c h ,  a tapicerska P,  Ńeu ge bau ra ,  
Najprzyjemniej sza  pogo da  sprzyjała  przez 
dz ień  cały Nie  za po m ni a no  w tym d n iu  
i o u b og ic h ;  j eden  z C z ło nk ó w  Towarzystwa 
Dobroc zyn no śc i  ofiarował  śn iadan e dla 230 
o s ó b ,  zos taj ących w tymże  In s ty tuc ie ,  a Sta- 
rozakonn i  dali  obiad  dla 300 swych  ubogich.  
—  Sukien  damsk ich  na balu najwięcej  było 
at łasowych lub krepowych b ia łych ,  z baweta-  
m i ,  bez  g a r n i r ow an ia , odznaczała  się blado- 
błęKitna w kształcie a la Sevignie, ozdoby  na 
g łowie  z łożone  z p r zepasek ,  d r ob n yc h  róż lub 
kłosów- Ciągle panował  porządek .”

T  u r  c y  a.
Zam ie sz cz on y  w p i s m a c h  a n g i e l s k i c h  

list prywatny z Kons ta n ty no po l u  z d. 25. Mar­
ca powiada:  Ha ł d  Basza, przyszły zięć Sułtana 
został  przed kilku dniami  fo rmalnie  za ręczony  
z Su l t anką Seh l ihah ,  a między  podarunkami ,  
które m u  oblub ienica przysłać pozwoli ła,  zna j­
dowało  się mnós two  kosz townych  sukien z r o ­
bionych pod ług  najnowsze j  mody  paryzkiej .  
Xięźniczka nie jest  piękna,  twar'z jej o spowata  
i wzrok slaby. Stosownie  do zwyczaju wscho­
dn iego  powin ien  był Hali l  Basza w czasie 
swego  zaręczenia oddal ić swoje  p iękne odal i-  
ski ,  ale Sul tan r aczył  go uprze jmie  zapewnić ,  
iż krok ten na. t eraz  nie jest jeszcze pot rzebny.  
Zaś lub ienie  wkrótce nastąpi  i odprawi  się z 
wielką okazałością.  D la  oszczędzen ia wyda­
tków odbędz ie  się za razem obrzezanie  m ło ­
dych  książąt i zaślubienie d rugiej  córki Suł tana 
z in n y m  Baszą.  T a  ostatnia jest jeszcze dz ie­
ckiem i dopiero za kilka lat mężowi  oddaną  
zostanie.

A g e n t  kawiarni  L loy ds  w Ko ns t an ty no p o l u  
donosi  pod  tą samą datą: Z  największą usi lno-  
ścią uzbrajają flotę turecką.  Ma się ona skła­
dać z 4 okrę tów l in iowych i z 7000 wojska da
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S amos  p op ły n ąć -  Ki lka  s t a t ków p r z e w o z o ­
wych  z  wo jsk i em u d a ło  s i ę  j e s zcze  do  S am s o -  
o n  na  w y b rz e ż u  azy a tyck i em n a d  m d r z e i n  
C z a r n e m ,  g d z i e  r o z r u c h y  w y b u c h n ą ć  mi a ły .

I  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  29. K w ie tn i a .

D z i e n n i k  S p o r ó w  zawie r a  na s t ępu j ący  
list z A r a n j u e z  z d.  19. b .  m . :  „ P a n  Burg os ,
M i n i s t e r  del  F o m e n t o  ( sp r aw  w e w n ę t r z n y c h )  
wzią ł  n a k o n i e c  s w o j ę  dymi s syą .  Z as t ą p i o n y  
011 zos t a ł  p r z ez  P a n a  Mos cos o  d ’A ha rn i r a ,  d a ­
wn ie js zego  D e p u t o w a n e g o  w czas i e  z a r z ą d u  
K o r t e z ó w  i Mi n i s t r a  1821.  r., w ł a śn i e  w tej sa­
mej  ch w i l i ,  g d y  i M a r t i n e z  de  la R o sa  w p ł y ­
wał  d o  M in i s c e r y u rn ,  P o ł o ż e n i e  na sze  z n a ­
czn i e  s i ę  p o l e p s zy ło .  W ie l k i  p l an  w z n i e c e n i a  
b u n t u  spe ł z ł  c a ł k i e m ,  a s k o r o ,  jak sob i e  sp r a ­
w ied l iwie  p oc h l e b i a ć  m o ż e m y ,  w y p r a w a  d o  
Po r tuga l i i  p o ż ą d a n y  od n i e s i e  s k u t e k ,  n a t e n ­
czas u sp o k o j e n i e  H i s zp an i i  z  ł a tw ośc i ą  na s t ąp i .  
W y b o r y  P r o c u r a d o r ó w  n a  z g r o m a d z e n i e  Kor-  
r e zo w  w y b o r n i e  be z  w ą tp i e n i a  w y p a d n ą .  J e ­
żel i  zaś M i n i s t e r y u m ,  jak sig t ego  p o  ros t ro-  
pn oś c i  i mi łośc i  o j c z y z n y  P a n a  M a r t i n e z  d e  
la  Ros y  s ł u sz n i e  s p o d z i e w a ć  m o ż e m y ,  pos t ą p i  
sob i e  r o s t r o p n i e  p r zy  w y b o r z e  P r o c e r ó w ,  k tó ­
ry  K ró lo w a  p r z eds i ęw z ią ść  z a m y ś l a ,  w ted y  
z g r o m a d z e n i e  to  s t a ł ym  k rok i em na  d r o d z e  
o d r o d z e n i a  s i ę  i b ez  g w a ł t o w n y c h  w s i r ż ą śn i eń  
p o s t ę p o w a ć  bę dz i e .  Mi n i s t e r  ska r bu  wkró tce  
za s t ąp io n y  zos t an i e .  N a j z n a k o m i t s z y m i  n a  
t e n  u r z ąd  k a n d y d a t a m i  są P a n o w i e  F e r r e r  i 
R e m i s a ,  a p r z y n a j m n i e j  ich o p in i a  p u b l i c z n a  
j ako t a k ow y ch  o z n a c z a / '

S u ł t a n e m  czyl i  S z e ry f e m  t e g o  Cesa r s twa ,  
k tór e  s i ę  wła śc iwie  n a z y w a  M o g h r i b - u l - A k s a  
jes t  o b e c n i e  M u l e y  • A b d  E r r a h m i n  z dyn as t y i  
M e h a m m e d ,  panu j ąc e j  od r. 1547- W s t ą p i ł  o n  
n a  t r on  po  śmier c i  st ryja swe go  na  d.  28. L i ­
s t opada  1822 i w łada  [pańs twem m a j ą c e m  13, 
714 mi l  k. r oz l eg ło śc i  (a z a t e m  o b s z e r n i e j s z e m  
od  Cesa rs t wa  au s t ry ac k i eg o )  i J  9 m i l i o n a m i  
l udnoś c i .  P a ń s t w o  to  dzie l i  s ię n a :  F e z ,  Ma-  
rokko ,  Taf i l e l t  i S ze d ze l m es a ,  S u s , A d r a r ,  Guz -  
zula ,  D a r a a  i E l - H a r i b .  F e z  l iczy 10, Marokko  
r ó w n ie ż  10 p r ow in cy i ,  a cały kraj  28 p r e f ek tu r  
czyli  r z ą d ów  p r o w i n c y o n a l n y c h , na k tó rych  
czel e s toją  tak z w a n i  Ca id  ( G u b e r n a t o r o w i e ,  
B asz ow ie ) .  —  Z  mie sz k ań có w  na j w ięk sz a  li­
czba  jest  A r a b ó w  (3 ,550 ,000 )  i A m a z i r g ó w  
(2 ,300 ,000 ) ;  l i czba  ch rze śc i an  n i e  w y n o s i  jak 
3 oo.  Z  miast  na j l u d n i e j s z e  F e z  z  88,oco,  Me-  
k n e s  z 56,000,  M ar ó kk o  z  30,000,  R a b a t t  ( N o w e )  
Sale z 28,000,  Sa le  z  23,000 i T a r u d a n t  z 20,000 
mi e s zk ań c ów .  D o c h o d y  Ce sa r za  w y n os i ć  m a ­
ją  25 m i l i o n ó w  f r a n kó w.  W o j s k a  l ą do w eg o  ii- 
czy 36,000,  zaś s i ła  m o r s k a  skł ada  s i ę  z t o  f r e ­

g a t  o  16 cło 30 dz i a ł a c h  i 14 ga l i o t  0 2  d o  10 
dzi a ł ach .  L i c z b ę  m a j tk ó w  poda j ą  n a  6 ,000 —  
Re l ig ia  p a n u j ą c a  jest  m a h o m e ta ń s k a .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn i a  12. Kw ie tn i a .

D o m y s ł y  mo j e  z u p e ł n i e  się s p r aw d z i ł y .  K o ­
l u m n a  w y ru s z y ł a ,  z p r z y c z y n y  zwłok i  r o z k a ­
zó w  m i n i s t e r y a l n y c h , n i e  dość  ryc h ło  z U b e s ,  
G e n e r a l  B o u r m o u t ,  z  S a n t a r e m u  o d e b ra w sz y  
w z m o c n i e n i e ,  korzys t a ł  z e  s t r a c o n e g o  p r z e z  
Min i s t r a  F’re i re  c z a su  i w y r u s z y ł  w 3500 w o j ­
ska n a p r z e c i w  B a r o n o w i  d e  Sa da B an d e i r a ,  
który t ak im s p o s o b e m  u j r za ł  s i ę  w k o n i e c z n o ­
śc i ,  c o f ną ć  s i ę  z  dość  z n a c z n ą  s t ra tą  d o  Al* 
g a rb i i ;  d z i e r zy  o n  w sze l ako  d o ty c h c z a s  c a ły  
kraj n a d b rz e ż n y  tej  p r o w i n c y i ,  z acząw szy  o d  
V i l l a  N o v a  aż do Cas t ro  M ar in .  —  T w i e r d z a  
V a l e n c a ,  g ł ó w n e  s t ano wi sko  o b r o n n e  w p r o ­
w inc y i  M i n h o ,  p o d d a ł a  s i ę  A d m i r a ł o w i  Na*  
p ie r .  O w e  d w ie  u t a r c z k i ,  w  skut ek  k tó r ych  
G e n e r a ł  Mi g ue lo w sk i  C a r d o z o  d o  T r a s  03 
M o n t e s  co fną ć  s i ę  m u s i a ł ,  n i e b y ł y  w a ż n e .  
X i ą i ę  T e r c e j r a  ob j ą ł  g ł ó w n e  d o w ó d z t w o  n a  
p ó ł n o c y  n ad  t akim k o r p u s e m ,  k tó r y  n ie ty lko  
s t awi  c zo ło  n i e p r z y j a c i e lo w i ,  lecz  g o  też z  ł a ­
twośc i ą  -pokona.  —  J e d e n  z  o s t a tn i ch  n u m e ­
ró w  C h r o n i k i  — N r .  8 2 . — u t ł u m i o n y  został ,  
a t o  z na s t ę pu j ą ce j  p r z y c z y n y :  O b w i n i a j ą  t u
p o w sz e ch n i e  M in i s t r ó w  n a s z y c h ,  iż do ra d z a j ą  
D o n  P e d r o w i ,  aby  p r aw a  z l an e  n a  có rkę  j e g o  
p o  abdykacy i  swo je j  p o w t ó r n i e  so b i e  p r z y w ł a ­
s zczy ł  i k o r o n ą  po r t u ga l s ką  s a m sob i e  sk r o ń  
p r zy o zd o b i l i  A b y  p i e r w s ze  p o m y s ły  p r o j ek tu  
t e g o  p r zyp i s ać  s t r o n n i c t w u  z w a n e m u  M o d e -  
r a d o s ,  r o zg ł a sz an o  w g az e t ach  a n g i e l s k i c h ,  ź e  
X i ą ź ę  P a lm e l l a  t akow e  r ady  C es a r zo w i  j u ż  po  
p o w ro c i e  j e g o  z Brazyl i i ,  w P a ry ż u  daw a ł  i g o  
za ch ę c a ł  d o  z u p e ł n e g o  u n i e w a ż n i e n i a  Ka r ty ,  
p o n i e w a ż  o na  to w ła ś n i e  ó p ó r  p r ze c i w  p r a w u  
p i e r w o r o d n o ś c i  w  P o r t uga l i i  wy wo ła ł a .  G d y ­
by Pa l m e l l a  r i a ó  w c z a s  takie b y ł  da w a ł  r ady ,  
d a lb y  był  o r az  d o w ó d ,  ź e  n i e t y lk o  p y t a n i e  
po r t u g a l s k i e ,  j ako  w ła sn e  i eu rope j sk i e ,  w ca ­
ł y m  j ego  o b r ę b i e ,  d o sk o na l e  z n a ,  l ecz  źe  też  
w y n u r z o n e  w t e n r z a s  ż y cz en i e  par t yi  A n t i -  
M i g u t  l owsk ie j  d o b r z e  o c e n i ć  u mia ł .  W s z a k ż e  
Cesa rz  i Pa lm e l l a  w yp ie r a j ą  s i ę  t e g o ,  a o n i  
j ed nak  p o w i n n i  o tern na j l ep i e j  wiedz i eć .  J a ­
koż X iąź ę  zawsze  też  t ego  był  zdan i a ,  źe  t ylko 
m o d y f ik o w a n y  r ząd  k on s t y tu c y j n y  z ł ą  o rg a n i -  
z acyą  Po r t u ga l i i  o d m i e n i ć  zdo ł a ,  D o w i ó d ł  
o n  t e g o  w 1817. r o k u  w B razy l i i ;  w  I823 .  r. 
w Borba ,  do k ąd  był  p r z e z  S t any  na  w y g n a n i e  
w y s ł a n y ;  w ładza  w Bor ba  by ła  j e d y n ą  w ca ­
ł y m  k ra j u ,  która  p r zy  pan u j ą ce j  n a o w c z a s  
sk ł onnośc i  d o  n i e z a p rz e c z o n y c h  p r aw  J a n a  
V I . ,  w y n u rz y ł a  ż y c z e n i e ,  aby  Kro i  kra jowi  
K a r l ę  n ad ać  r a c z y ł ;  P a lm e l l a  p r z e w o d n i c z y ł
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t e m u  z g r o m a d z e n i u , k tó re  to życzen ie  ob ja­
wiało.  Nareszcie w r, 1828. w L o n d y n ie  był  
o n  n a j p i e r w s z y m , który przeciw wstąpieniu 
n a  t ron D o n  Migue la  i wyrokom trzech S ta ­
n ó w  uroczystą założył  pro.testacyą, Rząd  k o n ­
s tytucyjny jest bez  wątpienia g łówn ą  zasadą 
X ięc ia  Palrr iel l i ; czy się myli,  czy t e ł  nie,  to 
czas dop ie ro  wyjaśni .  L u d z i e  rozsądni ,  do  
k tó rych  rzędu radbym był  też należa ł ,  m n i e ­
m a j ą ,  źe pó łwysep do tego jeszcze nie uzda­
t n i o n y ,  i źe . ty lko  uczciwych i mądrych  ludzi  
u  s t ćru zarządów p o t r ze b u je ,  aby p rawdziwe­
go  używać  szczęścia i błogiej  spokojności.

W  Y D Z 1E R Z  A  W I E N  I E .
N a s t ę p u ją c e ,  do majętności  Kurnika  w p o ­

wiec ie  Szremskirn należące d ob r a ,  ma ją  być 
od  Sgo Ja n a  r. b. na dal sze  trzy lata do  Sgo 
J a n a  1837. najwięcej  da jącemu w  dzierżawę 
w y p u s z c z o n e ,  jako to :

1) R u n o w o  i Z ie m in ,
2 )  Krorriolice,
3)  D a c ho w o ,
4 )  Szczodrzychowo,
5 )  P ie r zc h n o ,
6)  Dz iećmiarowo i
7)  p ropinacya ,

d o  czego  t e rmin l icytacyjny na
d z i e ń  10.  C z e r w c a  r.  b.

0  4. godzin ie  po p o łu d n iu  w D u m p  Ziems twa 
Kredy towe go  wy zna cz ony m zostaj.

W z y w a m y  ochotę  dzierżawien ia  mających
1 zdolnych  z tern n a d m i e n i e n i e m ,  iż tylko ci 
do  licytacyi p r zyp usz cz on ym i  być m og ą ,  k tó ­
rzy  na zabezp ieczenie  l icytum do każdych 
dó br  tak jak i przy propinacyi  Tal .  500 kaucyi  
n a tychm ias t  w gotowizn ie  lub w listach zasta­
w n y c h  Xięs twa Poznańsk iego  z łożą ,  i even-  
tua ln ie  kwalifikacyą swą wykazać potraf ią ,  i e  
w a r un k o m  kontraktu zadosyć uczynić są w sta­
nie .  — W a r u n k i  dz i e rż aw ne  w Regis t r aturze 
nasze j  p rze j rzane  być mogą .

P o z n a ń ,  dn ia  2. Kwietnia 1834*
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a ,  

Z A P O Z E W  , E D Y K T A L N Y .
P o d p i s a n y  Królewsk i  Sąd Ziemiański  zapo-  

żywa  wszystkich tyc h ,  którzy do kaucyi u rzę ­
dowej  p rzez byłego E xe k u to ra  tute jszego K ró ­
lewskiego  Sądu  P o k o j u ,  W o j c ie c h a  F r y d e r y ­
ka P o h l ,  na  j ego  tu  w W s c h o w ie  na  Szybie 
p o d  N o .  373. połoźor t em domos twie  w ilości 
200 T a l .  zabezp ieczone j  z czasu j ego u r z ę d o ­
wan ia  p re tensye  m ie ć  m n ie m a ją ,  aby  w ter­
m in i e

d n i a  19 .  C z e r w c a  r. b ,  
o  godzinie iotej  pczed p o łu d n ie m  przed D e ­
p u t o w a n y m  U r .  A m b r o n n  Refe rend aryu szem

Sądu Z iemiańskiego  w naszym lokalu sądowvtn 
w y z n a c z o n y m ,  osobiście  lub p rzez  pe ł n o m o ­
cników prawn ych  s t an ę l i ,  i pretensye swe 
w ciągu ozn ac zo n eg o  czasu,  a najpóźnie j  w ter­
min ie  sa m ym  wierzytelnie udowodni l i ,  w prze­
c iwnym bow i t r n  razie z  temiź p re tensyami  do 
rzeczone j  kaucyi p rekludowani  zos taną ,  osta­
tnia w ks iędze hypo teczne j  wymaz aną ,  a pre­
t e nd u ją cy m tylko pozos tawione in  będz ie  p ry ­
w a t n e go  majątku Poh la  się t rzymać.

W s c h o w a ,  dnia 14. Kwietnia  1834.
K r ó l .  P r u s k i  S a d  Zi  e mi  ański .

N ade sz łe  ostatnie nadsełki  towarów 
z teraźniejszego j a rmarku  Lipskiego ,  
składające się z najnowszych strojow 
damskich i i nnych p rzedmio tów mody ,  
uz up e ł n i ł y  mój  skład najgustowniejsze-  
mi towarami ,  k tóre  w najurniarkowań.  
szych cenach p r ze da j ę ;  o czem ninie j -  
szem szanowną  Pub l iczność  zawiado-  
miam.

O t r zy ma łe m także w komis dla tutej 
szej prowincy i  w yp rób ow an y  i z wielu 
pism pub li cznych znajomy szwajcarski  
olejek roś l inny  Wi l l e ra ,  który s łuży do 
rośn ien ia  i upiększenia  włosów.  P r z e ­
daję takowy flaszeczkarni w tych samych 
cenach,  co w innych  g ł ów ny ch  składach,  
to jest po  i jT a l . f l a sz e cz kę ,  w r a z z p r z e -  
piserri używania  go.

Po lec am oraz  6kład mój  p o m a d  fran- 
cuzkich i olejków w wszelkich zap a­
c h a c h ,  jakoteź prawdz iwą  wodę  koloń-  
ską. C.  J a h  n.

P o z n a ń ,  R y n e k  N o .  52.

C e n y  z b o ż a  w  B e r l i n i e .  
D nia  5.  M aja  183,4.

L ą d e m : Tal. śgr. fen. Tal. ćgr; fen.
Pszenica .  . — — — i __ — . mmmmm

Zyto .  . . I 2 — • I ---■ mmmm

Jęczmień wielki — 25 — - — 23 9
Jęczmień mały — —- _ • _
Owies . . . — a 3 9 - _ 21 3
Groch .  .  . — - —

W o d ą : Tal. ćgr. fen. Tal. ćgr. fen.
Pszenica (biała) 1 27 6 i 1 2 0  —
Zyto . .  . 1 2 6 . _  __
Jęczmień wielki — 25 — • _ __
Ję cz m ie ń  mały — 22 6 - _ 2 0  —
Owies . . . — 22. 6 - — 2 0  —
Groch . . , 1 12 6 . - 1 lO —
Kopa słomy . 10 —- - 7 22  6
Cetnar siana . X 5 ■— - 2 0  t—


